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E g i p t  w o b e c  g r o ź b y  w o j n y
w  c i e n i u  o p i e l i i  a n g i e l s k i e !

S ł a b o ś ć  a r m i i  e g i p s k i e  j
Kair, we wrześniu. 

R ozw ó, ostatnich wypadków w 
Europie jest obserw owany w  E - ; 
gipcie z najw yższym  napi ściero 
Państwo nowiem nadnilowe, ja ­
ko sprzymierzone z W ielk? B ry­
tanią, może bardzo łatwo być 
wplątane w  zawieruchę wojenna 
Traktat przymu rza anglo -  egip - | 
skiego z roku 1936 przewiduje 
ścisłą  w spółpracę obu państw w | 
razie jakiegoś zatargu którego-  ̂
kołu lek z nich z państwem trze­
cim . I

W razie gdyby zataig ów  nie 
dał się zlikw idow ać na drodze 
pokojow ej, kazcia ze stron obo­
wiązana jest przyjść z pom ocą 
kontrahentowi. Oto co m ów i ar­
tykuł 7 wspom nianego traktatu: j

„Pomoc kró'» Egiptu w wypadku, 
wojny iub Dezpeśnriniej groźby 
wojny, albo też niepokojącej sytu­
acji międzynarodowej będzie pole 
ga a na dostarczeniu w granicach | 
terytorium egipsliego, pod warun­
kiem poszanowania praw egipskich 
w zakresie administracji i praw oda 
stwa, wzelkiego rodzaju środków i 

* ułatwień łączą c z użyciem portów 
egipskich, lotnisk i dróg komuni 
kacyjnych".
W ielka Brytania dając ow ym  

traktatem wolność, zapewniła so­
bie poza tym  możność sw obod­
nych działań na ziemi egipskiej 
w razie w ojny. Oczywiście Egipt 
wziąłby udział w walce tylko 
wtedy, g d jb y  Italia stanęła \po 
stronie N:emiec, bo to tylko m o­
carstw o m ogłoby zaatakować 
bezpośrednio Dolinę Nilu —  bądź 
od strony Libii, Lądż Morza Śród­
ziemnego, czy to wreszcie przez 
Jordan od strony Abisynii.

Egipt jest w  położeniu o tyle 
szczęśliwym, że granice jego 
strzeżone są przez obszary pustyń 
trudnych (jeśli niezupełni*1 n ie­
m ożliw ych) do przebycia dla 
w iększych mas w ojsk. Z  Libii na 
przykład tylko wzdłuż wybrzeża 
morskiego prow adzi szlak pozw a­
lający na przerzucanie nim w iel­
kich ilości ludzi materiału w ojen ­
nego —  dalej zaś na południe Cią­
gną się aż po Sudar obszary bez­
w odne. m iejscanr nie do przeby­
cia  nawet dla karawan wielbłą­
dzich („m orze p iasków ").

EGIPT ZADOWOLONY 
Z OPIEKI

.N iestety armia eg;pska jest tak 
nieliczna, że sama nie potrafiłaby 
obronie kraju  nawet w  tak ko­
rzystnych warunkach obrony, ja ­
kie mu zapewniają pus-ynie. Do 
niedawna armia ta traktowana 
była przez W ielką Brytanię ra­
czej jako pewnego rodzaju po- 
tencjonalne wewnętrzne niebez­
pieczeństwo, to też nie dbano o 
je ; uzbrojenie i w yćw iczenie. Z 
chw ilą jednak zawarcia traktatu, 
który dał Egiptowi jeśli nie zu­
pełną „n iepodległość" (jak  się to 
tutaj m ów i) to w  każdym razie 
bardzo szeroką niezależność, stan 
ten zmienił się zupełnie. Dziś nie 
ma m ow y o jakiejś rew olucji w 
Egpcie przeciw ko Anglii E gipcja­
nie wiedzą i rozumieją dobrze iż 
całkowita niepodległość nie jest 
dla nich —  przynajm niej obecnie 
—  do zrealizowania.

K raj ich, leżący koło jednego z 
największych i najw ażniejszych 
azhaków świal a stałby się bardzo 
prędko pastwą jakiegobądz inne­
go mocarstwa, które chciałoby ten 
szlak opanować w razie w ycofa ­
nia się stąd A nglii. Najlepszym 
w ięc dia nich jest taki stan, jak 
obecnie. W prawdzie Anglia trzy­
ma Egipt zawsze do pewnego 
stopnia w cuglach, ale la je j o- 
pieka jesi obecnie tak dyskretna 
i daleka że nie razi miłości w ła­
snej Egipcjan (a jeśli się to cza­
sem zdarzy, protestują oni gw ał­
tow nie). W  ich własnym intere­
sie leży, utrzymanie przymierza 
(m oże lepiej byłoby rzec-'^zależ­
n ości") z Anglią.

Ta zaś. m ogąc obecnie liczyć na 
wierność armii egipskiej, udziela 
wszelkiej pom ocy przy pow ięk­
szaniu tej siły zbrojnej i zaopa­
trywaniu je j w broń nowoczesną. 
Specjalna w ojskow a misja angiel­

ska zajm uje się szkoleniem kadr 
(co  prawda działalność tej misji, 
a zwłaszcza je j pierw szego kie­
rownika gen. Cornwall, była b. 
ostro krytykow ana). Powiększa­
ne jest lotnictw o i tworzone sa 
jednostki zm otoryzowane. W  cią­
gu roku liczebność wojska pod­
niosła się z 12 do 15 tysięcy łudzi. 
Jednak wszystko to jest n iew y­
starczające.' W obec braku do­
statecznej liczby oficerów  nie 
można postawić w krótkim  cza­
sie na nogi takiej siły zbrojnej, 
jaka jest potrzebna do zapewnie­
nia krajow i bezpieczeństwa. To 
też w razie ewentualnej wojny, 
ciężar obrony Egiptu spadłby 
przeważnie na barki w ojsk b ry ­

tyjskich, stacjonujących w  tym 
kraju. Próba zaś tworzenia ja ­
kiejś im prowizow anej armii da­
łaby rezultaty jak  najopłakańsze.

N A J A Z D  
Z POWIETRZA

Poza m ożliwością ataku z lądu 
i morza, E giptow i grozi niebez­
pieczniejszy od nich najazd z po­
wietrza. Całe życie tego kraiu 
koncentruje się na niewielkich sto 
sunkowo obszarach delty nilowej 
i w wąskim pasku doliny tej 
rzeki. W tych dolinach mrowi się 
po prostu od ludności gęściej o -  
siadłej niż w  Belgii. Ataki z po­
wietrza przy pom ocy bom b z ga­
zami trującym i, by łyby  tu nie­
słychaną Klęska, jak w  żadnjm

innym kraju, pow odując olbrzy­
mie straty i panikę nie do opano­
wania, a w  ślad za nią kom plet­
ną dezorganizację.

Lotnictw o zaś egipskie znajdu­
je  się w łaściw ie w zalążku. A r­
tyleria przeciw lotnicza składa się 
z 8 dział, pozosta jących  do roz­
porządzenia kierow nictw a straży 
nadbrzeżnej. To też czynna obro­
na p izeciw lotn icza  bedzie także 
rolą Anglików W okresie wojny 
włosko - abisyńskiej skoncentro­
wali oni w E gipcie w ielkie siły 
powietrzne —  i teraz byłoby to 
samo. Już przed paru tygodnia­
mi ambasada W ielkiej Brytanii 
prosiła rząd egipski o pozw ole­
nie wylądowania na lotnisku De- 
nela koło Aleksandrii dwóm es-

l e  zai im inrt °j± przei rocjiej
w  t r u d n y c h  p o l i t y c z n i e  c h w i l a c h

Czy dyktatura czterech mocarstw?
(JW ) Podpisane przez cztery 

m ocantw a porozumienie w M ona­
chium stanowi ważki zwrot w po­
lityce m iędzynarodowej. To też 
wszystkie dzienniki polskie om a­
wiają jedynie wyniki konferencji 
mon acmj skiei.

RCSNACA SIŁA  
NIEMIEC

Rozrost terytorialny Niemiec i 
potęga aktywności polityki n ie­
m ieckiej pow odują bardzo pow a­
żne refleksje co do kierunku po 
lityki m iędzynarodowej. „K urier 
Polski" tak stara się przewidzieć 
następstwo ostatnich wydarzeń.

l a l e  w yw ołane przez „neksję Su­
detów nie uspokoją się tak prędko 
i cain E uropa zd a it sobie z teg o  do- 
sl onait sprawę. Zagadnienie wła 
ściw ego m iejsca Niem iec w  E uro­
pie jest dzisiaj trzonem  polityki 
europejskie1’ .

A nglia i .  rancja bedą musiały z 
czasem  zająć stanowisko w obec ro ­
snącej w siły i znaczenie T rzeciej 
Rzeszy Załatwienie spraw * Sude­
tów jesl z‘ pewnością tylko jednym 
z etapów  rozgryw ki Europy z Niem 
cam i dzisiejszym i.
Słusznie też pismo zaznacza, że

Przemów cnie
nvn. Świętosławsksego

Min. W. R. i O. P. Świętosław - 
ski wygłosił przez radio z okazji 
inauguracji roku akademickiego 
przem ówienie io  młodzieży aka­
dem ickiej, w  którym  w ezw ał do 
w ytężonej pracy naukowej.

jak najszybsze załatwienie sprawy 
Śląska Zaolzańskiego ułatwi re­
generację Czechosłowacji, która w 
przyszłym  ukiadzie stosunków o- 
degra niemałą rolę.

SZCZĘŚLIWY BRAK
„Gazeta P olski" pisze:

W ielki eksperym ent zainauguro­
wany przez p. Litw inow a w r. 1933, 
kończy sie liepowotUeniem na ca ­
łej .linii. O losie Czecho - Słowacji, 
w iernego sojusznika Zw. S ow iec­
k iego, zdecydow ano bez udziału 
M oskwy.
Można z cala pewnością stwier­

dzić, że obecność L itw inowa nie 
ułatwiłaby pokojow ego zakończe­
nia konferencji.

BEZ NAS
Na marginesie konferencji w 

Monachium słusznie zaznacza 
„W arsz. Dziennik N arodow y": 

Polityka polska w zuacznh jszym  
stopniu niż inne, zainteresow ana 
jest w tym , ib y  organizacja  syste ­
mu eu ropejsk iego nie ograniczała 
się do dyktatury czterech m o­
carstw.
Polska nikomu nie może pow ie­

rzyć w łasnych spraw i stać ją na 
lo, aby załatwić swe interesy zgo­
dnie z potrzebami Narodu.

LINIA
P R Z E ^JD F IA

A  orzy tym, aby polityka pol­
ska była naprawdę zgodna z inte­
resem narodowym , trzeoa —  jak 
pisze Roman Rybarski w „K urie ­
rze Poznańskim ", pamiętać o linii 
przew odniej:

W  najburzliw szych  nawet chw i­
lach trzeba zachow ać spokój. A  ten 
spokó| m oże dać tylko zrozum ienie 
wielkich procesów  dziejow ych  i o -

kreślonych przez historię i geogra ­
fię  warunków bytu narodu. B o ty l­
ko wtedy naród znaidzir swą wla- 
aną drogę, nie stanie się waSaiem 
innego narodu Tylko w tedy znaj­
dzie niezawodną linię przewodnią w 
sw ej polityce zagranicznej. Bo wie, 
że najgroźniejszą na dłuższą metę 
dla n iego jesl hegem onia przem oż­
nego sąsiada. T rzeba nam rów no­
w agi w Europie i Polska powinna 
pracow ać nad je j utrzymaniem.

kadrom angielskiego lotnictwa 
morskiego.

Rząd egipski, nie m jgąc w 
zbyt szybkim tempie powiększać 
armii, pozostaw ił je j rozw ój dal­
szy na dotychczasow ej drodze 
stopniow ej ew olucji, natomiast 
cały sw ój wysiłek skierował na 
przygotow anie ludności cyw ilnej 
do ciężkich ewentualności w ojen ­
nych i zapewnienie je j biernej o- 
brony przeciw gazow ej i przeciw ­
lotnicze;

PRZYGOTOWANIA
EGIPTU

Jak dotąd —  nie było w E gip ­
cie ani schronów  specjalnych, ani 
masek gazowych. Obecnie ma być 
stworzony specjalny podsekreta- 
riat stanu dla tych spraw. K ie­
rownikiem jego  będzie A ba-Es- 
SaLam Esz-Szazki Basza, guber­
nator Kairu.

Zajął się on ju ż najw ażniejszy­
mi kwestiami z tego zakresu, a 
m ianow icie polecił sporządzić 
statystykę magazynów węgla, 
drzewa, ryżu, zboża i innych 
środków codziennej potrzeby. Na 
kupno masek gazowych dla lud­
ności przeznaczono 350 tysięcy 
funtów  (przeszło 9 mil. z łotych ). 
Rozpoczęto przyrgotowyw'anie wor 
ków z piaskiem dla gaszenia po­
żarów. 10.000 tych worków ma 
być złożonych na jednym z waż­
niejszych placów Kairu, Midan 
łsm ailia. Fabryki, mosty i tamy 
na Nilu znajduja, się pod stra­
żą wojska i rezerwy p o lic ji —  nie

tyle z obaw y przed jakim ś sabo­
tażem, ile raczej dla zaprawy. 
Tak więc E gipt gotuje się na 
każdą przykrą ewentualność. Zre­
sztą żadne objaw y paniki nie da­
ją  się odczuwać. Jedjmym wysko 
kiem w tej dziedzinie była pró­
ba podbicia cen artykułów pierw 
szej potrzeby przez rozmaitych 
spekulantów.

Tak w ięc echo wypadków roz 
gryw ających  się w dalekich Su­
detach odbija  się aż o skały Mo- 
nattamu, sterczące żółtą ścianą 
nad Kairem. A le nawet jeś li u- 
cichnie, nie przeminie bez skut­
ku —  a tym skutkiem będzie 
przyśpieszony m arsz Egiptu po 
drodze zbrojeń wojennych, aby 
kiedyś wobec innej podobnpj 
groźby nie był zmuszony liczyć 
t j Iko na opiekę sprzym :erzonego 
m ocarstwa, nie m ając ni wojska, 
ni broni, z ludnością nieprzygo­
towaną na niebezpieczeństwo.

W itold Rajkowski.

Węgrzy
proponu ą rokowania
B U D A P E S Z T , 2.10. W edług do­

niesień prasy węgierskiej irząd w ę­
gierski ma zw rócić się do rządu 
czesko - słow ackiego z propozycją 
natychm iastowego rozpoczęcia ro ­
kowań w  sprawie realizacji posta­
nowień konferencji m onachijskiej.

P rze ło m o w e  dni na rynku finansow ym
3 0 0  m ; l t f ? t ó w  z ł o t y c h  o s z c z ę d n o ś c i

odpłynęło z kas bankowych '**
'N związku z zaooserw ow a- 

nym  ostatnio napięciem na rynku 
finansow ym  P. A . T. przynosi 
następujący w yw iad z p. Dom a­
niewskim, dyrektorem  departa­
mentu obrotu pieniężnego n..n. 
Skarbu. ■

Jak w  okresie ostatnich gorą­
cych dni —  w  związku z w yda­
rzeniami politycznym i —  zacho­
wało się społeczeństwo w  odnie­
sieniu do w kładów , posiadanych 
w  instytuacjach finansow ych?

Instytucje finansowe znalazły 
się pod stosunkowo dużym  
naporem. O dpływ  w kładów  dał 
się zaobserwować już od dn. 15 
września i trwał dokładnie do 
dnia 30 września t. j. do chwili, 
kiedy komunikat z Monachium 
odsunął w idm o konfliktu św iato­
wego. Odpływ ten objął zarówno 
P. K. O., Kom unalne Kasy O -

9 9 Konsolidacja”  imaga wiejskiai
Kontakty „Wici” I „iiewu”

W niedzielę 25 września odbył 
się w Łucku doroczny W alny Zjazd 
Delegatów W ołyńskiego Związku 
M łodzieży W iejskiej, Zw iązek ten 
— dotychczas w zasadzie samodziel 
ny (ani z W iciam i, ani z Siew em ), 
—  graw itujący jednakże, jako da­
wny pupil w ojew ody Józewskie­
go. do Ministra Poniatowskiego i 
jago ideow ego otoczenia, brał o-

statnio udział w manifestacjach na 
polu M okotowskim . Znaw cy zaku­
lisowych poczynań urzędow ej po­
lityki m łodzieżowej przewidywali 
że udział wołyńskiej organizacji w 
uroczystościach na polu M okotow 
skim, jest wstępem do prób nawią 
zania ściślejszych kontaktów tak 
z W ici. jak i z Siewem. Ostatni 
zjazd w  Łucku w ydaje to się w

Ru< l io m e  b ib lio te k i
w  w o z a c h  t r a m w a j o w y c h

D yrekcja tram w ajów  budape­
szteńskich postanowiła kilkanaś­
cie w ozów  tram w ajow ych wypo­
sażyć w specjalne urządzenia, ce ­
lem umieszczenia w  nich naj­
ważniejszych i najpopularniej­
szych dzieł węgiersk ich. Tramwa 
je  te mają kursować na przedmie 
ściach, gdzie specjalnie przezna-

biednej ludności Budapesztu. W 
każdej z dzielnic będzie się poja ­
wiała taka ruchoma bibloteka 
awa razy w  tygodniu. W ypożycza 
nie bęazie się odbyw ać bezpłat­
nie, a karty na podstawie któ­
rych będą m ogl' mieszkańcy Bu­
dapesztu w ypożyczać książki, spo 
rządzone będą na podstawie

szczędności, jak  i banki państwo 
we oraz prywatne, natomiast 
drobny aparat kredytow y był do­
tknięty przez ten ruch w  mini­
m alnym  stopniu. Jeśli chodzi o 
rozmiar nacisku, to na ogólną su­
m ę pieniędzy, u lokow anych na 
książeczkach oszczędnościow ych 
i rachunkach bieżących, co sta 
now i w Polsce około 3 m iliardów 
złotych, odpłynęło w dniach na­
pięcia ponad 300 m ilionów, któ­
ra to suma została wypłacona 
wkład"om  i obecnie znajduje się 
w postaci gotówki w ich posia­
daniu.

—  Jak banki 'wytrzymały ten 
napór?

—  Jest rzeczą powszechnie 
wiadomą, że banki i kusy ossezęd 
ności, od których wkładcy w spo­
sób n eoczekiwany żądają zwrotu 
pieniędzy, muszą się upłynniać w 
instytucjach finansow ych, które 
stanowią dl? nich oparcie rezer­
wowe, te zaś instytucje nadrzęd­
ne upłynniają się z kolei w insty­
tucji em isyjnej, t. j. w Banku 
Polskim.

Jakich wysiłków technicznych 
wymaga sprawne wypłacanie 
wkładcom pieniędzy, św iadczyć 
mogą następujące c y fr y : oto w 
centrali P. R . O., gazie norm al­
nie załatwia Się prziy okienkach 
kilkuset klientów dzienn.e, w cza- 
si~ najw iększego napięcia w o-

zupełności potwierdzać. Na zjeź­
dzie tym  był nietylko p. Ponia­
towski, ale i p. Gierat i nc w y re­
daktor „W ici", p. Ignal, który, w 
przeciwieństwie do uprzedniego 
redaktora „W ici" p. Nećko, w yka- statnich dniach cy fra  ta docho- 
zuje znacznie większą elastycz-j dziła do 4 i 5 tysięcy. W Banku 
ność, zarówno w odniesieniu do po Pilskim  w oddziale warszaw- 
lityki m łodzieżowej p row ad zon e j. skim, gdzie normalnie dyskontu- 
przez p. Poniatowskiego, jak  i do j® S1t dziennie 2 do 3 tysięcy 
prowadzonej przez p. Gierata. wekrli, w ciągu szeregu ostat

czcni do tego celu urzędnicy tram j przedłożenia dow odu osobistego 
w ajów  będą w ypożyczać książki ---------------- -

W ołyński Związek M łodzieży 
W iejskiej, jest organizacją obe j­
mującą tak Polaków, jak i ukraiń 
ców  i organ swói w ydaje w 
dw óch językach C harakteiystycz- 
nym więc jest zjawiskiem , że or­
ganizacja tego tynu staie się sw o­
istym pomostem dla montowania 
„konsolidacji" M łodzieży w iejskiej 
zaruwno z pod znaku p. P onia­
towskiego, jak i z pod znaku p. 
Gierata.

Na zjeździe były  bardzo silnie w 
uchwałach akcentowane przyw ią­
zanie zw iązkow ców  do b. woj. 
Józewskiego i do i ego p ioukrain - 
skiej polityki.

nich dni dyskontowano po 18 do 
20 tysięcy sztuk. Nawet stosun­
kowo niewielki oddział .w Łodzi 
zdyskontował jednego dnia 16

tysięcy sztuk Ponadto tr.zeha je ­
szcze było wykonywać takie do­
datkowe a nieraz bardzo uciążli­
we prace, jak  regulow anie ru­
chu grom adzącej się tłumnie 
klienteli.

—  W związku z opisaną przez 
p. dyrektora techniką upłynnia­
nia instytucyi finansow ych nur­
tu je  mnie ciekawość, cz j w  razie 
przedłużania się okresu napięcia 
była ze strony rządu brana pod 
uw agę ewentualność ograniczenia 
w ypłat?

Doszliśm y do głębokiego prze­
konania, że ograniczenia w ypła­
cania wkładów nie jest aDsolut- 
nie rzeczą celową i nie daje żad­
nych korzyści zarówno z punktu 
widzenia interesów ogólnych 
kraju, jak i instytucyji finanso­
wych. Jesteśmy o tym głęboko 
przeświadczeni, że nie dają rów ­
nież żadnych korzyści wszelkie 
uspakatające zapewnienia w o- 
kreeie m asowego zatrwożenia. 
Sposobem uspokojenia p łoch liw e­
go wkładcy, skutecznj m i jedy­
nym, jest w ypłacanie wkładów w 
pełnej wysokości.

Zaginał- samolot
komunikacyjny

ZURICH, 2.10. Niemiecki sa­
molot kom unikacyjny, kursujący 
n.a linii Frankfurt —  Mediolan, 
który w yleciał w czoraj o godz. 
12.25 z Frankfurtu, nie przybył 
do m iejsca przeznaczenia.

Istnieje przypuszczenie, że sa­
molot lądował przym usewo- w 
kantonie Grisons. Na pokładzie 
samolotu znajduje się 3 członków 
załogi i 6 pasażerów.

Henlein Komisarzem Rzeszy
w  k m j u  s u d e c k i m

BERLIN, 2. 10. Konrad Henlein 
m ianowany został komisarzem 
Rzeszy w kraiu sudeckim.

Niem. biuro inf. kom entując de­
kret o nom inacji Henleina kom i­
sarzem Rzeszy w  kraju  sudeckim

wyjaśnia, że w  okresie przejmu 
wania terytorium  sudeckiego 
funkcje komisarza pełnić będzie 
dow ódca wojsk, poczem funkcje 
te przekaże Henleinowi.


